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yrzyponaieiU na czasie.
(0  zam ykanie szynków w niedziele i święta).

Wiadomo ogólnie — mówi jeden z w iel­
kich uczonych niemieckich — w ja k  wiel-1 
kim siopniu pijaństwu niszczy życie nowo-i 
czesnych narodów cywilizowanych. Są oko­
lice k r a je '), gdzie znaczna część ludności i 
męskiej um iera wręcz w skutek  następstw  
pijaństwa, a niema kraju, w którym by z tego 
powodu nie szerz jły  się w całe.!j społecznem 
życiu głęboko sięgające spustoszenia. Zbu­
rzenie podstaw ekonomicznych, upadek i zn i­
szczenie życia rodzinnego, obniżenie i spu­
stoszenie życia umysłowo-moralnego, a w re­
szcie zanik życia fizycznego — oto bezpo­
średnie sku tk i pijaństwa. Ubożenie ludność1, 
w ystępek, zbrodnia, cały szereg chorób, obłą­
kanie, samobójstwo, zwyrodnienie potomstwa, 
tworzą sm utny pijaństw a orszak. Że tu ta j 
zachodzi niezwyitle groźne niebezpieczeństwo 
dla całego życiowego rozwoju narodów cy­
wilizowanych, to przeświadczenie w  najno­
wszym czasie coraz bardziej rozszerza się po­
między ludźmi poważnymi i patrzącymi w 
przyszłość.

To przekonanie, że „alkohol je s t klątw ą 
zagrażającą zdrowiu i moralności naszego 
pokolenia, Jego życiu duchowemu, dobroby­
towi i czci narodowej", że „pijaństwo jes t 
m atk ą  i nasieniem zbrodn i"— znalazło, choć 
dość późno, i w naszym kraju  zwolenników. 
Znaleźli się i u nas tacy, k tórzy podnieśli 
hasło walki z alkoholem, z szerzącem się co­
raz bardziej pijaństwem.

Jako  jeden z potężnych środków  przeciw 
ternu strasznem u wrogowi zdrowia i szczę­
ścia ludu podniesiono: zamykanie szynków 
w niedziele i święta. Wiadomo bowiem, że 
w dni świąteczne wolne od pracy zawodo­
wej, pijaństwo pochłania najwięcej ofiar, k a r 
czmy i szynki sta ją  się gniazdami najroz­
maitszych zbrodni i nieszczęść, szerzą zepsu­
cie dalrko i szeroko. Widząc i oceniając te 
nad wyraz sm utną rolę, ja k ą  karczm y 1 szynki 
w niedzieie i św ięta w społeczeństwie calem 
odgrywają, grono ludzi dobrej woli rzuciło 
w kraj hasło zam ysania szynków w niedziele 
i św ięta śladem  innych krajów, gdzie tego 
rodzaju ustaw owe postanow ienia już w ży­
cie, z ogromnym pożytkiem  dla całej ludność 
wprowadzono.

Najżywsza czynność w tym kierunłt u przy­
padła na rok 1908. Oprócz kilkudziesięciu

») Do rzędu których, n ieste tj, i nasz kraj należy.

wieców w tej sprawie odbytych, zebrano koło 
sześćdziesięciu tysięcy podpisów obywateli z 
rozm aitych stanów  i zawodów, żądających 
zam ykania szynków w dni świąteczne. — 
Petycye te os.ibna deputacya złożyła u laski 
m arszałkow skiej w Sejmie, prosząc m ar­
szałka kr. Baderiiego i przywódców stron ­
nictw o poparcie całej akcyi Równocześnie 
poseł Tracz i towarzysze postawili w Sejmie 
wniosek zmierzający do tego samego celu, 
k tó ry  przydzielono komisyi administracyjnej. 
Tak deputacyi. k tó ra  prośbę o zamykanie 
szynków opatrzoną kilkudziesięciu tysiącam i 
podpisów interesow anych obywateli wręczyła 
marszałkowi, .wk i w czasie obrad nad wnio­
skiem posła Tracza w komisyi adm inistra­
cyjnej, powiedziano, że akcya je s t dobra, za­
sługuje na poparcie, zamykanie szynków leży 
w interesie ludności i k raju , tylko obecnie, 
niestety, z powodu obowiązujących ustaw 
propinacyjnych przeprowadzić się nie da. Na­
tom iast, podniesiono, będzie można mówić o 
spraw ie na seryo z wygaśnięciem praw a pro- 
pinacyi, równocześnie z przekształceniem  sto­
sunków  w przemyśle gospodnio-szynkarskim.

Jesteśmy właśnie w przededniu tej grun­
townej zmianv, k tó ra  z początkiem roku 
przyszłego nastąpi. Z dniem 3 i grudnia b. r. 
kończy się w Galicyi prawo propinacyjne — 
obecnie czas więc stosowny, rzec można bar­
dzo dogodny, aby ponownie głośno, donośnie, 
a energicznie podnieść żądanie: z a m y k a n i a  
s z y n k ó w  w n i e d z i e l e  i ś w i ę t a ,  p o ­
c z ą w s z y  od  g o d z i n y  6 w i e c z ó r  d n i a  
p o p r z e d z a j ą c e g o  d z i e ń  ś w i ą t e c z n y  
du  g o d z i n y  0 r a n o  d n i a  p o ś w i ą t e -  
c z n  e g o .

Sprawa jes t teraz bardzo, a bardzo na 
czasie. Za kilka tygodni zbiera się Sejm k ra ­
jowy. Trzeba przypomnieć m arszałkowi i 
przywódcom stronnictw  sejmowych ich przy­
rzeczenia dane deputacyi w r. 1908, trzeba 
równocześnie zobowiązać posłów ludowych, 
że nie spoczną w pracy, aż załatw ienie tej 
ogromnie doniosłej w następstw a sprąw y w 
Sejmie przeprowadzą. Jednem  słowem, trzeba 
na całej linii podjąć przerw aną chwilowo 
walkę i pobudzić ludność całego k raju  w 
tym kierunku, aby zamykania karczem  i szyn­
ków w niedziele i świętą ciągle przy każdej 
sposobności się domaga.a. Odbywa się zgro­
madzenie polityczne, oświatowe, Kółka rol­
niczego, Czytelni czy też jakiej innej insty- 
tucyi — zawsze i wszędzie pod koniec, przy 
purkcie „wnioski" trzeba przypomnieć spraw ę 
zamykania szynków i stosow ną rezolucyę 
uchwalić i przesłać do Redakcyi „Postępu"

będzie pożytecznie. Szczególnie zaś trzeba 
mieć na uwadze stanow isko posłów i żądać 
od nich stanowczo, aby spraw y tej należycie 
dopilnowali zgodnie z interesam i całego spo­
łeczeństwa.

W zywamy więc wszystkich, co widzą, że 
karczm a podkopuje podstawy, na których 
się społeczeństwo opiera: rodzinę, moralność, 
religię i dobrobyt, aby stanęli w jednym  sze­
regu  do walki z tym wrogiem. Niech w ca­
łym kraju  grzm i hasło: „żądamy zam ykania 
karczem  i szynków w niedziele i św ięta" — 
ta a  długo, aż walka uwieńczona zostanie 
zwycięstwem.

Żyd -  szkodnik w oświacie na wsi.
Ze wsi piszą ram :
Coś fatalnego cięży na ludziach, k tćrzy  

dotąd nie rozum ieją jeszcze, czem je s t żyd 
na w si?

Pasożyt ten nie dość, że wyzyskuje na 
każdym kroku, że okrada poprostu rodziny 
całe wiejskie, że demoralizuje on dzieci w 
najhaniebniejszy sposób, ucząc ich kradzieży 
i pijaństwa, nie dość — powiadamy — że 
wszędzie gdzie może, s ta r a się on niszczyć 
jak i tak i dobrobyt gospodarza; jbszcze obok 
tego wszystkiego, gdy przychodzi się na wieś 
z Czytelnią, z pracą kulturalną, gdy łączy się 
wieś w stow arzyszenia współdzielcze i inne, 
żyd ten  staje w poprzek tej pracy i usiłuje 
za wszelką cenę oderwać lud od nauki, od 
oświaty, od organizacyi — podjudza on w 
szczególny sposób, grając na najsłabszych 
strunach życia naszych włościan, że oto 
w skutek jakichkolw iek instytucyi oświato­
wych, spadną na wieś podatki większe, a 
z nimi i bieda gorsza.

Bunt wśród ciemnego ludu przeciw oświa­
cie, prowadzony przez żydów na wsi, znaj­
duje niestety, posłuch; boć przecie wieki 
składają się na to, że żyd byt 'doradcą chłopa, 
łupiąc przytezn skórę z niego, bez żadnych 
skrupułów.

Oświata i współdzielczość na wsi, to broń 
potężna, tak  społeczno-m ateryalna ja k  i prze­
ciw żydom — rozum ieją też oni, ku czemu 
to zmierza, czują, że w ten  sposób organi­
zowany lud, będzie* miał przewagę pod ka­
żdym względem. Strach ich przeto ogarnia, 
lęk  przed widmem, że będą i oni musieli jać 
się pracy rąk, że wygodae życie, przez ich 
rafinowane oszustwa, przejdzie w przeszłość 
dobrych czasów żydowskich. Chcą więc wal-
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czyć z oświaty, chcą odebrać nam garść 
słońca w życiu tak  dziś trudnem , buntują 
tedy zaciekle, buntują bezkarnie przeciwko 
tym , co idą na wieś ze światłem i bezinte­
resownym  trudem , nieraz nad siły!

Kto chce przekonać się, jakich piekielnych 
środków  używają żydzi na to, aby osłabić 
wpływ jednostek pracujących z poświęceniem 
dla ludu na wsi, niechaj posłucha światłych 
gospodarzy, co to już nie dadzą się mamić, 
a mają własny sąd na sprawy, własny swój 
rozum" i pogląd o życiu. Oni mu powiedzą, 
ja k  tam  na wsi żyd za szynkfasem, dolewa­
jąc  po kw aterce, peroruje, aby ni nauczycie­
lom, ni panom, ni innym, nie wierzono, „bo 
oni — według informacyi żyda — przycho­
dzą na wieś, aby na chłopach zarabiać, bo 
chłop ciemny i głupi... Nauczycieli rząd przy­
syła, by większe były podatki. Przyjdzie taki 
pan do wsi — żyd mówi dalej — to on chce 
zaraz „Kółko rolnicze", s traż  pożarną, czy­
telnię i jeszcze tam  jakieś spółki spożywcze, 
czy inne paskudztwo, a z tego chłop tylko 
biedzieje, pan się bogaci, a rząd ma podatki 
większe... Ojej, co wy wicie — prawi żydek — 
już całe wsie poniszczyli przez te  tow arzy­
stw a, bieda wszędzie coraz większa, ludzie 
uciekają za chlebem w św iat — nu... może 
ta k  nie je s t?  Kto tu  śmi powiedzieć, że tak  
nie je s t?  Tak samo będzie u was, jak  wy 
będziecie słuchać tych agientów od oświaty"... 
i t. d.

A wśród gromady zebranej pom ruk idzie, 
niezadowolenie... powiadają: „Jucha Moszko 
prawdę m o!“...

Hej ludzie — niesłuchajcie wy Moszka, bo 
on was krzywdzi, bo chce duszę wam zabrać 
i oddać ją  dyabłu, lęka się on przebudzenia 
tej duszy szlachetnej, k tó ra  pragnie światła, 
tej duszy waszej, co tęskni za Bogiem i za 
szczęściem wiekuistem, duszy co brzydzi się 
oszustami i złodziejami, duszy chrześcijańskiej 
i polskiej.

Kto z Bogiem, Bóg z nim — mówi stare  
przysłowie.

Precz tedy z karczm ą i żydami obłudni­
kami, precz z szalbierzami mienia naszego, 
którzy wszelki dobytek nasz ta k  krwawo 
zapracowany, niszczą nam, odbierają...

Chłopy na miłość Boską — nie dajmy się!
Zbudźmy dusze nasze jasne, uczmy się i 

organizujm y wszyscy, wtedy zajaśnieje lepsze 
życie i piękniejsza przyszłość.

A gdy żyd buntuje, to  w oczy bracie mu 
popatrz uczciwie, po chrześcijańsku i spytaj, 
czemu on ta k  się kala, tak  haniebnie oszu­
kuje i kłamie i je s t  taki podły, wszak Moj­
żesz dają* Boże praw a nie k rętactw  tam  
uczy, ale, że oszustwem  i kradzieżą Bóg się 
brzydzi...

Oj skręci ci się w tedy żydzisko i splunie 
na ziemię, m ruknie przekleństw o pod nosem 
i powie : „Co ty  gadasz głupi, ty  goj pasku­
dnik, ty  tu  wiecej nie przychodź, ty  idź na 
złamanie karku1'...

Ale ty  wyjdziesz bracie nie „na złamanie 
karku", jeno na pracę dalszą, uczciwą, na za­
robek prawy. A zajdziesz ty do chaty, gdzie 
żona i dzieci czekać cię będą, tam  pogadasz 
z nimi o tern coś w czytelni słyszał, o tem 
co to współdzielczość znaczy, o tem, co w 
świecie się dzieje i ja k  żyć potrzeba, aby 
biedy się wyzbyć i by lepiej człowiekowi 
było. __________

Sio lat walki z Kościołem.
Kilka szczegółów z historyi Hiszpanii.

W zamieszczonych w poprzednich num e­
rach „Postępu" artykułach omawiających 
walkę rządu hiszpańskiego z Kościołem ka­
tolickim przedstawiliśm y Czytelnikom prze­
bieg tej walki w ostatnim  czasie. Dla lepszego 
zrozumienia obecnego stanu  rzeczy trzeba 
jednak  koniecznie zaznajomić się trochę z sa­

mym krajem , jego przeszłością I prądami 
w społeczeństwie istniejącymi.

Hiszpania je s t  królestwem , zajmuje pięć 
szóstych półwyspu Pirenejskiego, na południo­
wym zachodzie stanowi pomost między Europą 
a Afryką. Obszar królestw a je s t praw ie 7 razy 
większy od Galicy i, zajmuje bowiem 504.517 
kilom, kw., należy jednak do najsłabiej zalu­
dnionych (około 20 milionów ludności) k ra­
jów  Europy.

Połowa Hiszpanii jes t prawie suchym, tra  
wiastym stepem. Rolnictwo stanowiące główne 
źródło dochodu i utrzym ania ludności w sku­
tek  ciągłej posuchy stoi nisko. Przem ysł fa­
bryczny zaczyna się dopiero rozwijać. Starsze 
górnictwo również nie wielu tylko tysiącom 
może dać środki do życia.

Wogóle Hiszpania pod względem mate- 
ryalnej zamożności zalicza się do krajów  
biednych, coś tak  jak  np. nasza Galicya.

Co się oświaty dotyczy, to  Hiszpania po­
siada około 35.000 szkół ludowych, prow a­
dzonych przeważnie przez duchowieństwo, 
około 200 szkół średnich różnego rodzaju, 
kilkanaście akademii wyższych jak  np. archi­
tek tu ry , sztuk  pięknych, inżynieryi i t. d., 
dalej kilkanaście szkół fachowych, rolniczych, 
leśnych, przemysłowych, górniczych oraz 10 
uniwersytetów . Ja k  z cyfr tych m ożna wno­
sić, oświata stoi w Hiszpanii dość wysoko.

Polityczne dzieje Hiszpanii są bardzo bo­
gate w wypadki, kraj ten przechodził przez 
różne koleje losów. Kilka wieków od r. 711 
panowali tam  Arabowie. W XI wieku państwo 
rozpadło się na kilka drobnych państewek. 
300 la t później zaczęto się znowu łączyć. 
Następnie w skutek  związków m ałżeńskich od 
r. 1516 do r. 1700 zasiadali na tronie Hiszpań­
skim Habsburgowie. Potem  nastąpił okres 
wojen domowych o tron, na którym  utrzy­
mali się wreszcie przez pewien czas do roku 
1808 B u r b o n o w i e .  Przyszły wojny zwane 
Napoleońskimi. Wielki cesarz francuski Na­
poleon I w r. 1808 obalił Burbonów i osa­
dził na tronie b rata  swego Józefa, przeciw 
którem u jednak  wybuchła rewolucya, k tó ra  
równocześnie była rewolucyą antykościelną. 
Po upadku Napoleona powrócili Burbonowie, 
tron  objął Ferdynand VII, najgorszy z królów, 
k tó ry  panował do r. 1833. Panowanie Ferdy­
nanda wznowiło okres wojen domowych. Po 
jego śmierci zgłosił swe praw a do tronu  brat 
Karol, tymczasem n a  tronie zasiadła córka 
Ferdynanda Izabella. Karol zorganizował 
stronnictw o upominające się o jego praw a 
istniejące.do dziś, zwane K a r l i s t a m i ,  z k tó ­
rymi toczą się przez całe stulecie nieustanne 
wojny, k tó re  i Kościołowi, ja k  to niżej wy­
każemy, dały się okrutnie we znaki. Częste 
rozruchy i powstania w k ra ju  i koloniach zde­
moralizowały zupełnie życie publiczne i w pro­
wadziły anarchię oraz upadek ekonomiczny. 
Na tronie zasiada obecnie m łodziutki wnuk 
Izabeli 24-letni Alfons XIII, k tó ry  nie mając 
doświadczenia żadnego ani wpływu w k raju , 
znienawidzony przez karl!stów, obawia się 
o tron  i idzie na rękę  każdem u rządowi, 
k tóry  tylko przeciw niemu nie występuje. 
Tem też tłumaczy się jego powolność wobec 
liberalnego rządu Kanalajesa.

W spomnieliśmy wyżej, że za czasów pa 
nowania Napoleona w latach J808 i 1809 
wybuchła rewolucya, k tó ra  była równocześnie 
powstaniem przeciwkościelnem. Zniesiono 
wówczas wszystkie klasztory, wypędzono za­
konników, rozstrzelano wielką liczbę ducho­
wieństwa. Odtąd każda rewolucya w Hiszpanii 
zaznacza się coraz większym uciskiem Ko­
ścioła i zbrodniczemi wystąpieniami przeciw 
Jego sługom. Wrogie chrześcijaństwu żywioły, 
których dzięki anarchii politycznej i. społe­
cznej stale przybywa, korzystają z każdej 
sposobności, aby nienawiść swą zam anifesto­
wać i grabić m ajątki kościelne.

Rewolucya z roku  1820 zaznaczyła się 
zamordowaniem w Madrycie archidyakona

Tarazony, wypędzeniem dziewięciu biskupów, 
zastrzeleniem 75-łetniego biskupa z Vich. 
W Barcelonie zabito około 80 księży i za­
konników.

Następna rewolucya, k tó ra  wybuchła w 
roku 1824, posługiwała się przeciw zakonom 
takiem i środkam i, jak  pogłoski, iż „mnisi 
zatruli studnie" i w ten sposób „wywołali 
cholerę". Dnia 17 lipca rzucił się podburzony 
tłum  m adrycki na klasztory, zamordował 16 
Jezuitów  i 50 Franciszkanów ; z Dominikanów 
ani jeden nie został przy życiu. Podobnie 
działo się w Saragosie, Barcelonie, Tarrago- 
nie, Murcyi. W Barcelonie popalono klasztory, 
pozabijano) wszystkich zakonników  bez wy­
jątku, poniszczono biblioteki. Wobec ok ru ­
cieństw  tam  spełnianych, bledną najkrw aw sze 
dni rewolucyi francuskiej. Rewolucya ta była 
prowadzoną przez liberałów. Według Menen- 
dezay Pelao, dni te „napiętnowały ją  na wieki 
znamieniem m orderstw a".

Z końcem roku 1834 zaczęto konfiskować 
dobra kościelne. Konfiskatę ukończono w roku 
1836, równocześnie zaczęły się prześladowa­
nia duchowieństwa świeckiego, wypędzanie 
biskupów, rozstrzeliw anie księży. Wyświęca­
nie nowych duchownych zostało zakazane, 
kościoły obrano z kosztowności, cenne biblio­
tek i popalono. W roku 1837 pojawiła się 
pierwsza partya  republikańska, głosząca za­
razem  wojnę własności pryw atnej. Liberalizm 
m usiał walczyć z tem  swojem dziecięciem 
i chwilowo je  zwyciężył. W roku 1838, gdy 
przyszli do steru  um iarkowani republikanie, 
dobra kościelne sprzedawano dalej.

Progresiści, sprawcy rewolucyi poprzedniej, 
przyszli do władzy znów w roku  1840. W rok  
później skonfiskowano w szystkie legaty po­
bożne. Gdy kapituła Iugańska zaprotestow ała 
przeciw tem u, w trącono w szystkich zakonni­
ków do więzienia. Dwie trzecie dyecezyi hi­
szpańskich zostały bez biskupów, duchowień­
stw o świeckie utrzym ywało się z jałmużny, 
zakonnicy zostali zupełnie wypędzeni. Ale już 
w roku  1844 stan  ten przestraszył naw et li­
berałów, k tórzy  w swym um iarkowanym  od­
cieniu doszli do władzy. Zaczęły się rokow a­
nia z Rzymem, trw ające od roku 1844 do 
lb53. Biskupstw a obsadzono znów w roku 
1849, zaś w dwa lata  później zaw arty  został 
konkordat (układ). Kościół hiszpański musiał 
ustąpić z zabranych dóbr, natom iast wyzna­
czono budżet kościelny, k tórego  sumy były 
i są wypłacane bardzo nieregularnie. W ro k u  
1850 wybuchły nowe rozruchy, um iarkowani 
republikanie zostali usunięci od władzy na 
rzecz radykalniejszego kierunku. Wówczas 
też wypędzono z M adrytu nuncyusza papie­
skiego, skazano na w ygnanie dwóch biskupów, 
zakazano procesyj, deportow ano Jezuitów . 
Dopiero w roku  1856 przywrócono konkor­
dat i pod silnemi rządami Narvaeza zapano­
wał w kraju  spokój.

Trw ał on do końca lat sześćdziesiątych. 
W r. 1868 wybuchnęła nowa rewolucya anti- 
kościelna. Tym razem skierow ano jej rozpęt 
przeciw zabytkom sztuki. Wiele kościołów 
zburzono zupełnie, w samej Sevilli 57, palono 
najcenniejsze rzeźby drzewne, w Valladolid 
zniszczono wszystkie dzwony kościelne, a r­
chiwa popalono. Zakony, przy wrócone w kon­
kordacie, zostały na nowo wypędzone, wśród 
zabójstw i pożarów. Ówczesny kierow nik 
liberałów, Moret. postawił projekt rozdziału 
Kościoła i państwa. Od roku  1870 do 1873 
słabe rządy W iktora Am adeusza nie umiały 
polepszyć położenia. W roku 1873 razem 
z odezwą republiki zaczęły się na nowo okru ­
cieństwa. W marcu tegoż roku  popalono k la­
sztory w Kadyksie i Granadzie, w Walencyi 
dopuszczano się po kościołach świętokradztw , 
w Katalonii mordowano księży, napadano pro- 
cesye i strzelano do katolików.

M onarchia została znów zaprowadzona 
w  roku  1876, lecz aż do roku  1909 prawie 
co roku  wybuchały w m iastach jednej lub
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drugiej prowincyi gwałty, skierow ane prze­
ciw duchowieństwu i kościołom. Kronika 
m iast takich ja k  Barcelona, Reus, Valencya, 
Saragosa, Bilbao, Santander, je s t  k ron iką na­
padów na klasztory, znieważania księży, świę­
tokradztw  i pożarów. O statni podobny zamach 
miał miejsce w Barcelonie, w roku  1909, gdzie 
święcił tryum fy F erre r i jego wspólnicy.

Ja k  z powyższego krótkiego przedstaw ie­
nia przebi egu wypadków historycznych w Hi­
szpanii wynika, podjęta obecnie przez] rząd 
Kanalejasa wojna przeciw Kościołowi nie je s t  
czemś nowem, przedtem  w tym  nieszczęśli­
wym kraju  nieznanem, ale je s tto  niejako dal­
szy ciąg kam panii prowadzonej przeciw chrze­
ścijaństwu przez liberalno-anarchistyczno-so- 
cyalistyczną bandę wichrzycieli. Ile razy dor- 
wią się władzy w państw ie siewcy anarchii 
i przew rotu, tyle razy powraca burza przeciw 
Kościołowi i instytucyom  chrześcijańskim 
ufundowanym  w czasie pokoju, pod rządami 
wolnościowymi.

Niestety, trudno zamilczeć, że katolicy 
hiszpańscy nie wyciągnęli odpowiedniej nauki 
z dawniej przebytych prześladowań, nie zor 
ganizowali się w silne stronnictw o polityczne, 
niedbali o własną silną prasę, wprzęgnąwszy 
się w wózek konserw atyw nego stronnictw a 
zaniedbali trochęjpracy nad ludem — i z tego 
wszystkiego zbierają obecnie bardzo cierpkie 
dla nich, a dla Kościoła całego sm utne owoce.

Toteż wypadki w Hiszpanii powinny być 
dla nas nową przestrogą, że opuszczaniem 
się ze wszystkiem na Opatrzność Boską do 
niczego dobrego nie dojdziemy, bo lenistw a 
społecznego i politycznego oraz niesprawie­
dliwości względem ludu Bóg przecież popierać 
nie będzie. Trzeba robić! Trzeba organizować, 
skupiać się pod sztandarem  jednego na sp ra­
wiedliwości chrześcijańskiej i prawdzie opar­
tego stronnictw a, rozszerzać dobrą prasę, 
budować instytucye dla ludu pożyteczne — 
a w razie zawieruchy, wojny nam przez w ro­
gów chrześcijaństwa wypowiedzianej pewni 
możemy być zwycięstwa.

Nowe niebezpieczeństwo 
skrzywdzenia Galicyi.

W ciągu letnich miesięcy, w okresie ciszy 
politycznej, wakacyi polityków, dokonywa się 
w e Wiedniu jeden z najważniejszych aktów  
politycznych: układanie budżetu na rok  1911. 
Poszczególne m inisterstw a ustalają swe do­
chody i rozchody, a potem udają się do mi­
n istra  skarbu z żądaniem pieniędzy!

Zwykle w tym czasie dokonywa się owe 
sław etne „obcinanie" w ydatków  dla tych 
krajów, k tó re  nie mają sym patyi w mini­
sterstw ach, albo też nie mają dość czujnych 
posłów, którzyby wcześnie zapobiegali po­
krzywdzeniu swego kraju.

Gaiicya w tym względzie należy do k ra ­
jów  stale krzywdzonych. Sympatyi w m ini­
sterstw ach niema, bo tam Polaków  mało. A 
jeżeli są jacy, to większość z nich je s t wię­
cej rządowa, aniżeli sam rząd. To bowiem 
najłatw iejsza droga do biurokratycznej ka- 
ryery.

Czy jacyś nasi posłowie pilnują budżetu — 
o tem  głucho, zwłaszcza, że wszyscy posło­
wie zajęci są politycznemi kłótniam i i roz­
łam em  wszechpolaków, po którym  się spo­
dziewają „nowych ugrupow ań" w Kole pol­
akiem.

A tymczasem układanie budżetu postę­
puje wciąż naprzód.

P. Biliński z góry postawił sobie za za­
sadę, że przyszłoroczny budżet nie może być 
zam knięty deficytem. Ten niedobór bowiem 
trzebaby pokryć znów pożyczką, k tó ra  tyle 
hałasu narobiła przy „wykryciu" deficytu z 
ro k u  bieżącego. W skutek tego budżet ma

być tak  „skom binowany‘;, aby „związać ko­
niec z końcem", czyli żeby wydatki równały 
się dochodom.

Deficyt tegoroczny wynosił 53 milionów 
koron. Przez ten rok dochody państwowe 
wzrosły o 50—60 milionów koron. W skutek 
tego „koniec zetknąłby się z końcem", gdy­
by nie wyłoniły się nowe wydatki. J a k  wy­
sokie są te  nowe potrzeby — tego na razie 
napewno nie wiemy. Na wszelki sposób m i­
n iste r Biliński zamyśla skreślić wszystkie 
nowe, naw et najkonieczniejsze wydatki, byle 
tylko uzyskać równowagę budżetową. Ofiarą 
padają zazwyczaj kraje  najbardziej upośle­
dzone i najsłabiej bronione — a do takich 
należy stale Gaiicya.

Sprawa tych skreśleń rozstrzygnie się o- 
statecznie w najbliższych dniach.

Życie gospodarcze państw a tak  ogromne­
go ja k  A ustrya płynie falą niew strzym aną i 
dlatego wydatki muszą z roku na ro k  w zra­
stać. Idzie tylko o to, na co te  zwiększone 
w ydatki idą. Jeżeli skreślenia mają dotknąć 
w pierwszym rzędzie w ydatków  na cele kul­
turalne lub rozumne inwestycye gospodarcze, 
tak  jak  to  było ze skreśleniam i tegoroczne- 
mi — to  wszyscy posłowie powinni założyć 
przeciw tem u tak i sam protest, ja k  to zro­
bili przy skreśleniach tegorocznych. Pozycyi 
na gospodarczy rozwój i ulepszenia skreślać 
nie można, bo przez to  paraliżuje się roz­
wój całego życia gospodarczego i podkopuje 
się nietylko byt społeczeństwa, ale rów no­
cześnie i byt państwa. A to  prowadzi prostą 
drogą do zupełnej ru iny gospodarczej, do 
której Austryi już niedaleko. Jeżeli m inister 
skarbu chce robić oszczędności, to  niech roz­
pocznie od tego molocha, k tó ry  rujnuje 
w prost budżet państw owy — t. j. od molo­
cha militaryzmu. Jego jednak m inister Bi­
liński ruszać nie chce. u k rę ty  wojenne, z k tó ­
rych każdy kosztować będzie po kilkadzie­
sią t milionów koron, buduje się bez ustanku 
w w arsztatach okrętow ych tryesteńskich. 
Buduje się je  bez zezwolenia parlamentu; 
rząd naw et oficyalnie „nic nie wie" — tak  
powiedział m inister Biliński w parlamencie —
0 budowie tych okrętów , mimo, że o tem 
wie doskonale rząd angielski.

W budżecie militaryzm u je s t nieprzebra­
ne źródło oszczędności i grożący deficyt, nie 
skreślając ani grosza z nowych inwestycyi, 
możnaby niemi w zupełności pokryć.

P. Bilińskiemu ani w głowie jednak ogra­
niczanie na cele wojskowe. Jenerałow ie go­
spodarują w kasach państwowych wedle 
swego „widzimisię". Biorą, ile tylko chcą, 
biorą bez kontroli parlam entu i wydają na 
co im się podoba. Kiedy idzie o zdanie ra ­
chunków, na co się wydało setk i milionów, 
rząd zasłania się „tajemnicą państwową", 
choć o tej tajemnicy wiedzą doskonale obce 
rządy, a nie wie ty lko  własne społeczeństwo.

W artoby także zapytać rząd, co zrobiono 
dotąd na punkcie uproszczenia adm inistra- 
cyi państwowej, k tó ra  — jak  wiadomo — po­
żera trzecią część całego dochodu państw o­
wego i je s t  najgorszą w Europie. Rząd za­
powiadał niedawno oszczędności w tym  wzglę­
dzie — ale dotąd nic nie słychać nawet o 
usiłowaniach i próbach, w tym  celu podję­
tych.

W te  i w tym podobne pozycye budże­
towe powinno wglądnąć bystre oko m inistra 
skarbu i gdyby w tych pozycyach zaprzesta­
no m arnować pieniędzy — to deficytu bu­
dżetowego nigdyby nie było.

P. Biliński ma jednak  zwyczaj rozpoczy­
nać skreślenia od inwestycyi i dobiera się 
zawsze do krajów  tak  nękanych podatkam i
1 tak  krzywdzonych na każdym  kroku, ja k  
n. p. Gaiicya.

Wobec groźby nowych skreśleń  posłowie 
polscy powinni zdobyć się na odrobinę czuj­
ności i nie zezwolić na pokrzywdzenie k ra ­

ju, od którego m inister skarbu swe „oszczę­
dności" zawsze rozpoczyna. Parlam entu  
wprawdzie niema, ale wpływy poselskie mo­
gą dużo zrobić przy ifatężonej uwadze i p ra ­
cy. Czesi i Niemcy z pewnością nie zaspali 
sprawy, ale — jak  co roku  — dobrze pil­
nują nowego budżetu.

W tych dniach rozpoczną się konferen- 
cye bar. B ienertha z przywódcami Koła w 
celu zapewnienia stałej większości parlam en­
tarnej na sesyę jesienną. Tematem tych po­
gadanek powinno być nietylko jasne i o tw ar­
te podkreślenie żądania o wykonanie u s ta ­
wy kanałowej z r. 1901 — ale także budżet 
na r. 1911, a zwłaszcza owe tajemnicze sk re ­
ślenia, przy pomocy których usiłuje m inister 
skarbu „związać koniec z końcem".

BIURO
Polskiego Związku chrześcijańsko-socyslnego

mieści się obecnie

w domu przy ul. św. Krzyża L. 13 I p.
Biuro otw arte jest codziennie w dnie powszednie od 

4—7 wieczorem.
Pod tym adresem przesyłać należy wszelkie korespon- 
dencye w sprawie Związku ; w tych godzinach udziela 
Sekretaryat Związku wszelkich informacyi, przyjm u­
je osobiste zgłoszenia, odnoszące się do zgłoszenia na 
członków Związku, wpłacenia wkładek, urządzania 

zgromadzeń i t. p.

Kronika.
7-letnia rocznica Piusa X. Dnia 4 b. m. 

upłynęło lat 7 od chwili obrania Kardynała 
Sarto na Stolicę Piotrową, a w dniu. 9 tegoż 
miesiąca przypadła 7-Ietnia rocznica Jego ko- 
ronacyi.

Uroczystość obioru Papieża odbyła się, 
według zwyczaju, bardzo skromnie; zato ro ­
cznicę koronacyi obchodzono uroczyście. Oj­
ciec Święty w stro ju  pontyfikalnym udał się 
procesyonalnie do kaplicy Sykstyńskiej, po­
przedzany przez świtę papieską i 20 Kardy­
nałów. Uroczystą Mszę celebrował Sekretarz 
Stanu Merry del Val, jako  pierwszy K ardy­
nał, kreow any przez Piusa X. Na początku 
nabożeństwa Kardynałowie złożyli Papieżowi 
posłuszeństwo, przy końcu zaś Ojciec Święty 
udzielił uroczystego błogosławieństwa. Gdy 
Pius X z orszakiem wychodził z kaplicy, od­
śpiewano pieśń „Tu es Petrus".

Z okazyi siedmiolecia swego panowania 
Ojciec Święty otrzym ał liczne telegram y g ra­
tulacyjne od rządców państw, dostojników 
duchownych i świeckich, stowarzyszeń i zwy­
kłych wiernych. Telegram y te były liczniej­
sze i serdeczniejsze, niż kiedykolwiek; przy­
wiązani bowiem synowie Kościoła uważali 
sobie za obowiązek tem goręcej zamanife­
stować uczucia swe względem Papieża, im 
bardziej Papież ten  cierpi od pocisków naj­
rozm aitszych wrogów Kościoła i całego chrze­
ścijaństwa.

Zdania znakomitych ludzi o prasie. N a p o ­
l e o n  I.: Cztery dzienniki m ogą więcej wy­
rządzić nieszczęścia i szkody, niż 100 tysięcy 
żołnierzy.

L e o n  XIII.: Katolicy nigdy nie mogą za­
dość uczynić dla swojej prasy, zwłaszcza przez 
abonam ent i współpracownictwo.

L e o n  XIII. do O. Zocchi T. J . : Ojcze! 
Piszcie artykuły! Przyniosą one w i ę c e j  
k o r z y ś c i ,  n i ż  k a z a n i e ;  albowiem gdzie 
kazanie nie dosięgnie, tam  dojdzie dziennik.

P i u s  IX.: Nasze czasy potrzebują więcej 
obrońców prawdy piórem, niż głosicieli p ra­
wdy na ambonie.

Józef Dobrzyński |
Kraków, Sławkowska 12. — Lwów, Gródecka 30. S

d o s ta rc za  kom pletne u rząd zen ia  mleczarń, oraz 
wykonuje wszelkie n a p ra w y  maszyn m leczarskich 
a w  szczególności cynu je  blaszanki na mleko, sko- 

pce i t  d. we własnym zakładzie we Lwowie. 
(Adrea na frachty: Lwów, Janowska 50).
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P i u s  X błogosławiąc pióro dziennika­
rzow i: Niema szlachetniejszego posłannictwa, 
ja k  dziennikarstw o. Błogosławię ten sym tol 
Pańskiego zawodu. Moi poprzednicy błogo­
sławili miecze i broń chrześcijańskich ryce­
rz y ; ja zaś wolą ściągnąć błogosławieństwo 
Boże na pióro katolickiego dziennikarza.

Znowu nieszczęśliwy wypadek w Tatrach 
Ja k  donoszą z Zakopanego — onegdaj ran ­
kiem  wybrało sią trzech studentów  gim- 
razyalnych ze S try ja na Giewont. Turyści 
udali sią na wycieczkę drogą od Kuźnic. Na 
Konaratowej hali zboczyli ze zwykłej dróg* i 
usiłowali po skałach wejść odrazu na ścianą 
Giewontu. Przy wychodzeniu jeden z młoaych 
turystów , student VIII kl. gimn. ze Stryja, 
syn radcy sądowego, T a d e u s z  M a j e r  po­
śliznął się i runął w przepaść.

Przerażeni koledzy zawezwali z Zakopa­
nego pomocy pogotowia ratunkow ego Przy­
było ono popołudniu na miejsce katastrofy  i od­
nalazło nieszczęsnego młodzieńca. Stwierdzo­
no, iż Majer ma pękniętą czaszkę i ciężkie 
okaleczenia na ciele. Ranę na głowie ma 11 cm. 
długości.

Przy zastosowaniu ostrożności przenie­
siono Majera do Zakopanego, poczem prze­
wieziono go do szpitala Dra Gawlika.

Stan Majera beznadziejny.
Kurs społeczny w B-zesku. Dnia 29 lipca  

b. r. ukonstytuow ał sią tn  K om itet kursów społe­
cznych, które w odpowiednich odstępach czasn  
system atycznie będą wykładane. Celem kursów  
tych  je s t  przygotow anie grona osób z pośród 
in teligen cy i powiatu do pracy socja ln ej na polu 
ośw iaty  i w spółdzielczości gmin w iejskich. P ierw ­
sze w ykłady kursów  społecznych w Brzesku od­
bywać s ią  będą w lokalu R ady m iejskiej przez 
8 dni bezpośrednio po sobie idących, o n astę­
pującym programie* 1) Co to  są  organizacye 
ośw iatow e na w si; 2) poczucie obyw atelskości 
i patryotyzm u wśród ludu; 3) jak  uczyć h isto- 
ry. Ind; 4) w ychodźtw o sezonow e i binra po­
średnictw a pracy; 5) w ieś  polska polityczna; 
6) ad m in istracja  gm in; 7) w spółdzielczość na 
w si; 8 ) ja k  przeprowadzać celow e kur aa socyalne 
na w si?  B liższe szczegóły  niebawem  zostan ą  
podano.

W skład tego  K om itetu kursów  społecznych  
w eszli m iędzy innem i pp.: Dr Stan isław  W isło ­
ck i, burmistrz m ia sta ; sędzia W ładysław  Kunce; 
Dr Jan B r /e s k i; Dr W ładysław  C yga; S tanisław  
Jasiń sk i, prezes „P olsk iego Zw iązku cbrześcijań- 
sro -socya ln ego  i z nauczycielstw a p. Zajcbow - 
sk i z Jadow nik oraz p. K otlarski z Jasienia.

O w szelk ie inform icye bliższe należy zw ra- 
•a ć  się  pod adresem  p. S tan isław a Jasiń sk iego  
w Łoniowach, poczta Porąbka U szew ska.

Nie dobrze im w Palestynie. G azety żydow ­
sk ie  donoszą, że em igranci, k tórzy osiedlili s ię  
w P alestyn ie , n c i e k a j ą s t a m t ą d  m a s o w o ,  
zapew ne d l a  b r a k n  d o w o d ó w .  W yjazd uła­
tw ia  im nowy konsul rosyjsk i, k tóry daje em i­
grantom  b e z p ł a t n e  b i l e t y  p o w r o t n e .  
K onsolet j e s t  obecnie oblężony przez żydów, bła- 
gających o te  bilety. K onsul co tydzień  odsyła  
Z powrotem  do R csyi partyę em igrantów .

Biorąc pod uw agę, że tych  Żydów do głębi 
R osyi się  n ie wpuszcza, przez co m u s z ą  o n i  
o s i ą ś ć  n a  z i e m i a c h  p o l s k i c h ,  sądzić 
należy, że  konsul u łatw ia em igrantom  powrót 
jed yn ie d latego, ż e b y  w ś r ó d  P o l a k ó w  b y ł o  
j a k n a j  w i ę c e j  Z y d ó  w... Inaczej bowiem tru­
dno sobie w ytłum aczyć tę  „hnm anitarność 1“ W  
ten  sposób em igracya do P a lestyn y  sta je się  
ty lk o  zalew em  ziem  polskich  przez Żydów. W olą  
oni G alicyę i K rólestw o Polsk ie, n ie P alestyn ę, 
w m yśl zasady, że tam  je s t  ojczyzna, gdzie mo­
żna prowadzić w yzysk  i bogacić się.

Nie emigrować do 3anii. W edług inform acyi 
udzielonych przez anstro-w ęgiersk i k onsu lat w 
A alborgu (Dania), robotnicy sezonow i z G alicyi 
em igrujący corocznie w w ielkiej liczbie do Danii, 
nic mogą tam że z m le źć  żadnego zatrudnienia i

zm uszeni są  odwoływać s ię  do dobroczynności 
publicznej. W ym ieniony k onsu lat przestrzega  
przeto robotników  z Galicyi, aby bez sta łego  
krno-aktu, zapew niającego im pracę, nie udawali 
się do Danii.

Niebezpieczni święci. D ziennik i poznańskie 
donoszą, że biskup pelp liński wydał d'a dyece- 
zyi chełm ińskiej przepis, a b y  p o d c z a s  o d -  
c z y t y w a n i a  l i t a n i i  d o  - w s z y s t k i c h  
ś w i ę t y c h  w k o ś c i o ł a c h  u s u n i ę t o  n i e ­
k t ó r e  i m i o n a ,  j a k o  z b y t  n a r o d o w o -  
p o l s k i e .  Jnż poprzednik obecnego biskupa, 
X. Redner w ykreśłił m odlitw ę do „Królowej ko­
rony polskiej", obecnie władza błsknpia zabro­
niła m odlić s ię  do „św . W ojciecha, św . Stan i­
sław a, biskupa, pw. Floryana, św. W acław a, św . 
Kazimierzu, św. Jack a i św . S tan isław a K ostki". 
W iadom ość ta  brzmi dość nieprawdopodobnie.

Nagły zgon podczas uroczystości. N a nie­
dzielę 14 b. m. zapowiedziano w  S ieniaw ie ob­
chód kn nczczenin rocznicy pod Grunwaldem, 
połączony z odsłonięciem  pom nika króla Ja­
g ie łły  na rynkn. Obchód odbył się  w edług pro­
gramu, poczem na zakończenie, po odsłonięciu  
pom nika i złożeniu w ieńców  przed pom nikiem , 
przem ówił burmistrz m iasta  p. Jan Ligm an, k tó­
ry przyrzekł gorącą op iorą  otoczyć tę  drogą 
pam iątkę, jaką  ofiarow ało m iasto. Z a l e d w i e  
j e d n a k  z a k o ń c z y ł s w e p r z e m ó w i e n i e ,  
g d y  n c z n ł  o s ł a b i e n i e  i p o  p a r r m i n n -  
t a c h  w y z i o n ą ł  d n c h a. N atychm iastow a po­
moc dwr m iejscowych lekarzy okazała się  bez­
skuteczną.

Szkoła tkacka w Gorlicach. N auka w k ra­
jowej szkole tkackiej w Gorlicach rozpoczyna  
się  1 września.

Bliższych w yjaśnień udziela instruktor za­
kładu p. B. G ęsiecki. Z głaszać się  m ożna w bu­
dynku szkolnym  dom p. M iłkows.ciego I. piętro  
w F ynh u. Z głoszenia pisem ne m ogą być już te ­
raz nadsyłane pod adresem  Zarządu szkoły,

Nowy król na Bałkanie. Za parę dni u ro ­
dzi się  row y król. Jeszcze jedna korona króle, 
w ska ozdobi głow ę k siążątk a Czarnych Gór 
Serbowie otrzym ają drugiego królu. Stary k sią­
żę N ik ita  obchodzi w tym  roku oółw iekow y  
jubileusz sw ego panow ania w Czarnogórze. „Je­
dyny, w ierny i prawdziwy przyjaciel Rosyi", 
ja k  go nazwano pod koniec zeszłego wieku, 
teść dwóch królów, nie cnce pozostać w ty le  
za swoim  zięciem , królem serbskim  Piotrem  i 
drugim zieciem , królem  W iktorem  Em anuelem  
III. Od dawna już tęsk n ił za koroną królew ­
sk ą  — nareszcie w  70 roku życia i 50  roku  
„sław nego panowania" ziszczą s ię  długo żyw io­
ne nadzieje. K siążę N ykita  Czarnogórski będzie 
królem . M ocarstwa już zosta ły  o tern życzeniu  
powiadom ione i nie m ają nic przeciw  spełn ie­
niu am bitnych planów  Jeszcze jeden król bał­
kański ; obok greckiego, rum uńskiego, serbskie­
go, bułgarskiego, zasiądzie jeszcze król Czar­
nych Gór król M ontenegro lub Zeta, ja k  ten  
kraik  górski w średniowieczu nazywano.

Mała j e s t  Czarnogóra. Z aledw ie 9 tys. k ilo­
m etrów kwadratowych obejm uje i liczy n ie całe 
ćwierć miHona m ieszkańców . N ie w ięk sza  od 
kilku  naszych powiatów , nie ma ani jed nego  
m iasta, ani n aw et m iasteczka o 10 .000  m ie­
szkańców , budżet jej roczny nie dochodzi do 
m iliona guldenów, ale ma 35 .000  dobrze uzbro­
jonych żołnierzy gotow ych na każde zaw ołanie 
do walki, ma góry Loace, naturalną tw ierdzę  
kraju i m a żyw e poczucie sw ej n iezaw isłości, 
której zaw sze życiem  swych żołnierzy-obyw ateli 
broniła.

Koszta prześladowania Kościoła. W edług p. 
CailL iux b. m inistra finansów , k o szta  prześla­
dowania K ościoła k a to lick iego  we Francyi do­
s ięgają  olbrzymiej sum y s t u  p i ę ć d z i e s i ę ­
c i u  m i l i o n ó w  f r a n k ó w l  M iędzy innem i ( 
m inisteryum  w ojny zażądało 2 ,005  159 fr. z k tó ­
rych 6 4 5 .0 0 0  fr. rozdane zosta ły  żołnierzom  jako i 
nagrody za burzenie kościołów  i k lasztorów , - |

i żandarm ów. M inisteryum  spraw w ew nętrznych  
zażądało dużej sum y dla p o lic ji, która zm uszone 
była sp isyw ać w iele protokółów  o m szach od­
prawianych „nielegalnie" . M iristeryum  sp raw ie­
dliw ości kazało w yasygnow ać sobie na k oszta  
procesów z księżm i i katolikam i 676 .000  fr.! 
Do tego doliczyć trzeba olbrzym ie sam y w ydane  
na przerobienie skonfiskow anych pałaaów bi “ku* 
pich, k lasztorów  i innych gm achów  kościelnych . 
Przytem  są  straty  poniesione przez ubytek  po­
datków, płaconych przez zakony i k o n g reg a cje . 
A do tego  gay  dodam y jeszcze owe skradzione 
10 m ilionów franków  przez głów nego likw ida­
tora rządowego Dueza, k tóry  za tę kradzież s ie ­
dzi teraz w krym inale, a będziem y m ieć obraz, 
ile  F ran cja  zysk a ła  na zrabowania m ajątku k o­
ścielnego, dokonanego przez rząd m a sso rsk o -  
żydow ski.

Znalezienie zwłok. D onoszą z Białej: W  lesie  
cygańsk im  w B ielsko znaleziono zw łoki ap te­
karza K ozłow skiego. W ydalił się  on przed 14-  
dniami z domu i w szelk i o nim słcch  zaginął. 
Przypuszczano m orderstwo, a inni przypuszczali 
sam obójstwo. Sprawa ta  n ie je s t  jeszcze  w yja- 
śn :ona po znalezienia trnpa, którego tw arz z po­
wodu pokąsania przez m rówki zm ienioną je s t  
do niepoznania. W ładze rozpoczęły śledztw o.

Otrucie zepsutemi wędlinami. Ze Śniatyna  
donoszą: Trzech robotników , zajętych  przy re­
k on stru k cji linii telegraficznej S tan isław ów —  
Czerniowce, po spożyciu wędlin, w Ś n iatynie za ­
kupionych, ciężko zachorowało. Jeden z nich, 
Grzeb z Brzeska, po krótkich  cierpieniach, zmarł 
w Załnczu, innych dwóch, Borowicza i Zacharę 
odwieziono w groźnym  stan ie do szp ita la  w Śnia- 
tynie, gdzie lekarz stw ierdził zatracie zepsntem i 
wędlinami.

Śmierć od pioruna. Z Białej piszą: Podczas  
bnrzy zeszłego tygodnia uderzył piorun w dom  
Paw ła Labaja w B ystrzycy koło C ieszyna. Piorun  
uderzył w kom in domu, skąd przez dach i otw arte  
drzwi dostał się  do stajn i, gdzie zabił krawe, 
cielę i d w ie kozy. Stąd wpadł piorun przez s ień -  
do izby po drugiej stron ie domu, gdzie zabił 
siedm ioletn iego syna gospodarza i dwóch robo­
tników . R esztę  osób, znajdujących się  w domu  
piorun ogłuszył. Był tc  tak  zw any zim ny piornn, 
gdyż, ch o .iaż  na strychu obok kom ina leżało  
siano, n ie zapalił go.

ile przepijają Niemcy rocznie? Z obliczeń  
niem ieck iego urzędu sta tystyczn ego  dow iaduje­
my się, że w okresie od r. 1 9 0 2 — 1908  w ypa­
dało w N iem czech na osobę (w łączając i dzieci 
i k obiety  i starców, którzy piją zazwyczaj bar­
dzo m ałe) rocznie 116 .66  1. piwa. 3 .86 !. w ódki 
i 5 .82  1. wina. Licząc 1 1. piwa średnio po 30  
fen., 1 1. wódki po 1 mk. i 1 1. wina tak że  
ty lk o  po 1 m k., wypada rocznie na każdego  
m ieszkańca R zeszy niem ieckiej w ydatek  33 m k, 
na piwo, 3.86 mk. na wódkę i 5.82 m k. na w i­
no. W całem  państw ie wydano zatem  w ostatn im  
czasie — przy 64 m ilionach ludności — rocznie 
na w ódkę, piwo i wino razem  2859 .5  m ilionów  
m arek, czyli prawie trzy m iliardy m arek.

W ydatki N iem iec na alkohol przew yższają  
w'ęc przeszło dw ukrotnie w yd atk i roczne nr 
wojsko ; m arynarkę, są  praw ie 4 razy ta k  w iel­
kie, ja k  snm a, w ydawana przez państw o na t. 
zw. „ubezpieczenia robotników ", a w ynoszą 5 
razy ty le, co k oszt utrzym ania w szystk ich  szkół 
publicznych w całom państw ie.

Alkohol a zbrodnie. Pow szechnie wiadomo, 
że pom iędzy alkoholem  a zbrodniam i ścisły istn ieje  
zw iązek. Spostrzegam y to na każdym kranu  
w życiu a w ykazują to  tak że liczne badania  
uczonych, zajm ujących się  statystyK ą przestępstw , 
popełnionych pod wpływem  alkoholu. Bardzo 
ciek aw e w tym  w zględzie są  liczby, j akie przy­
toczył Spence-Toronto na X I m iędzynarodowym  
k ongresie przeciwalkoholow ym , któ*y odbył się  
w r. 1J09 w Londynie. Zbadał or* stosu n k i 
w szeregu  m iast am erykańskich  w stan ie  Mar -ss  
ch asetts , których m ieszkańcy, jak  wiadomo, m ają

1 ,834 .680  fr. w yniosły k oszta  przew ożenia wojska_ prawo nchwajtó zatrzym anie lub zn iesien ie handlu

t f O IG ie c h  R i n n ń  Balanlwijno-fatraliganirsii
1 1  U J  U l  U  U I I  U  I y  U  II  w Krakowie, ulica ^ k o ła jśk a  J. 6.
Absolwent wyższej szkoły zawoaowej w  Hamburgu, 
r  poFtępem celdjącyifi,*nftenaizoty p łe rtt82$ nagrodą 
m iejskiego Muzeum przemysłowego w Krakowie 

otw orzył

W szelkie roboty w  zakres galanteryj no-introligatorski wchodzące, w ykonyw t 
jaknajstaranniej, po cenach um iarkowanych.

= = = = = =  S p e c y a l n o ś o l ą .  f i r m y  —  o p r a w y  o z d o b n e .  *• a
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alkoholem . Na m ocy ^ego prawa we w iększej 
ezęści m iast i w si w szelk a  sprzedaż alkoholu  
je s t  zabron'ona. Otóż porównał on we w ielu  
m iastach  ilość osób, aresztow anych w ostatn im  
roku po zn iesien ia  szynk ów  i otrzym ał w ynik  
n astępujący:

Ilość aresztow anych
w  pierw szym  

w ostatn im  roku roku po znie- 
jstn ienia  szynków : sieniu szynk.

1627 osób 455  osóbw m ieście Brockion  
„ „ Tam ton„ „ C helsea
„ „ Lowell
„ „ Salem„ „ Fitcubury

1202
1246
4077
1432
1160

482
398

2304
503
259

la k  widzim y, już w pierwszym  roku po zam ­
knięciu  szynków  liczba przestępstw  znacznie się  
zm niejszyła. S ta ty sty k a  pow yższa powinna też 
być w ielk ą  zachętą  dla nas w G alicyi w walce
0 zam ykanie szynków  w  n iedziele i św ięta.

Jakiego wieku może dożyć człowiek? Jest 
faktem  wpadającym w oczy, że w podaniach  
w szystk ich  na/odów  znajdują s ię  baśnie o lu ­
dziach, którzy doszli bardzo w ysokiego w ieku. 
C zęsto w ym ieniany M ethasalem  zdaje s ię  być 
dla w ieln  przykładem . R ów nież i w Chinach opo­
w iadają, że w najw cześniejszych  latach cesar­
stw a  Indzie dochodzili w ięcej, niż stn  lat. Kto 
zw ykł w ątpić o tem , czego sam  nie sprawdził
1 czego s ię  nie da udowodnić w dobie obecniej, 
ten nie wierzy w  podobne wiadom ości. N ależy  
jednak zwrócić uw agę, że dotychczas j e s t  jeszcze  
niepew nem , jak iego  w ieku m oże dożyć człow iek. 
Od czasu do czasu pojaw iają się  opowiadania  
o ludziach, którzy dożyli rzekom o 130 lub na­
w et 140  l a ł ; lecz brak na to dowodów sta ty ­
s ty  c-.nych. Przeciw nie. S ta tystycy  rozm aitych  
krajów wyrazili sw oje przekonania, że należy  
pow ątpiew ać czy w ogóle osiągn ięto  k iedykolw iek  
w iekn 110 la t, lub czy go n aw et przekroczono. 
Granicę w iekn w  wypadkach, dających się  udo­
wodnić, stanow i 105  lat. J es t wprawdzie dzi- 
wnem , ale za to prawdziwem, że znam y dokła  
dniej granice w ieku u niektórych zw ierząt, ani­
żeli n ludzi. N ie należn zapom inać, że s ta ty ­
styk a  n wieln narodów pozostaw ia jeszcze bar­
dzo w iele do życzenia i że j e s t  dosyć Ind-*! na  
św iecie, k tórzy nie nm ieją podać sw ego w ieku  
lub dnia nrodzin. Co do d ługow ieczności są  do 
tychozas dwie teorye naukowe. Jedna z nich  
wychodzi z zasady, że m aszyna indzka w  każ­
dym wypadku poszczególnym  lub w  pośród j e ­
dnej rodziny j e s t  nastaw ioną na oznaczony z 
góry wiele, do którego się  dochodzi, jeżeli ja k iś  
wypadek n ie przetnie n itk i życia. Druga nato- 
m iasl stw ierdza, że długość życia je s t  tem  w ię­
k szą  fm powolniej rozpoczęto tę  podróż życiową, 
czyli innem i słow am i, im wolniej postępow ał 
rozwój.

Nieoczekiwany skutek. W gm inie Orysz- 
uowce, w powiecie bobrecKim, proboszczem  gre- 
eko-katolickim  je s t  X. W ładysław  Kołom yjec, 
w ybitny m oskalofil. N ienaw iść sw oją do Polaków  
objawiał także w tem , że rzucał się  zaciek le na 
w iościan obrządku greck o-kato lick iego , mających  
za jony Polki. Ludność m iejscowa, znękana nie- 
ustannem i napaściam i, chcąc uniezależnić się  od 
księdza, w  ogrom nej liczbie, bo prawie dwie 
trzecie wsi, z g ł o s i ł o  p r z e j ś c i e  z c b r z ą d -  
k u  g r e c k o - k a t o l i c k i e g o  n a  o b r z ą d e k  
ł a c i ń s k i .

ślona tak tyka postępow ania na najbliższą 
przyszłość. — Nowe stronnictw o ma Bię w 
pierwszym rzędzie zwrócić do pracy pozyty­
wnej, praktycznej a zwalczać aw anturn icją  
politykę narodowej demokracyi. — Zapowiedź 
posła Dra Germana Darobiła w całym kraju 
niemało wrzawy, prasa rozpisuje się o tem 
bardzo obszernie, smijąc na ten tem at roz­
m aite domysły, zdaje się trochę przedwcze­
sne. Jeżeli zapowiedź Dra Germ ana się speł­
niła a utworzenie nowego stronnictw a isto­
tnie nastąpiło — to narodowa dem okracya 
znalazłaby się w niezwykle trudnem  położe­
niu i z wielkiego stronnictw a zeszłaby nie 
wątpliwie do rzędu małej, niewiele znaczącej 

. Auttrc-Węgry. [Urodziny cesarskie. — Kon- 
fereneye polityczne. — Spraw a kanałów). We 
czw artek bieżącego tygodnia 18 sierpnia ob­
chodzi cesarz, a z nim ludy m onarchii 80-le- 
tn ią  rocznicę urodzin. Obchodzono ją  uroczy­
ście, uroczyściej niż co roku. Dzienniki w szyst­
kich krąjów  poświęciły tej niezwykłej roczni­
cy artykuły  i wspomnienia.

Dzienniki n i e m i e c k i e  zamieściły a rty ­
kuły, w których w yrażają miłość i cześć, ja ­
ką ludy austro-w ęgierskie żywią dla panują­
cego, k tó ry  dla żyjącej genuracyi ucieleśnia 
ideę państwową w najprzedniejszej formie. 
Dzienniki rzucają pogląd na wyjątkowo dłu­
gą erę rządów cesarza, pod którym i m onar­
chia, dzięki właśnie rozlicznym cnotom pa­
nującego, doszła do niebywałego rozwoju. 
W spominają dalej o licznych ciosach bole­
snych. jak ie  dotknęły monarchę, lecz tylko 
silniej zacisnęły węzły, łączące go z ludami. 
W końcu podnoszą niestrudzone poczucie obo­
wiązku i pracowitość podeszłego w leciech 
monarchy, jego rozwagę, jako  męża stanu  i 
wskazują na podziw, jak i osoba m onarchy 
budzi wszędzie za granicą, monarchy, k tó ry  
je s t ostoją pokoju światowego.

Ministrowie, z okazyi rocznicy urodzin 
cesarskich, zjechali w bieżącym tygodniu do 
Wiednia, odbyli także m inisteryalną naradę, 
na k tórej załatwiono różne spraw y bieżące. 
Właściwe konfereneye nastąpią w sobotę. Od­
będą się narauy z Kołem polskiem i posłami 
czeskimi.

W sprawie kanałów  pisze wielki dziennik 
wiedeński „Neue Fr. P resse“ tak : Obecnie 
położenie je s t takie, że Koło poDkie obstaje 
przy budowie wew nętrznego kanału galicyj­
skiego i rząd je s t skłonny nawiązać w tym 
przedmiocie rokowania i dać Galicyi konce- 
sye. Czy te  koDcesye będą się jednak  obra­
cać w ram ach życzeń wyrażonych przez Kolo 
polskie je s t  rzeczą wątpliwą, ponieważ na­
leży brać wzgląd na niekorzystny stan finan­
sów państwowych, a nadto nie można dawać 
jednostronnych koncesyi Galicyi, ale należy 
też wziąć w rachubę życzenia innych krajów  
interesow anych w budowie drog wodnych, 
jak  A ustry: Dolnej, Moraw i Śląska.

Nowe obliczenia, poczynione co do kosztów 
wewnętrznego kanału galicyjskiego, w yka­
zały, że pierwotny prelim inarz 125 milionów 
jest za mały. Ze strony polskiej wymieniają 
obecnie sum ę 280 milionów kor. Suma ta  je s t 
za wysoką, ale z drugiej strony  je s t  rzeczą 
pewną, że 120 milionów Jest za mało.

Zanim więc nie zostaną wdrożone roko­
wania z reprezentantam i Galicyi, niemożli­
wą je s t rzeczą stawiać jak ieś prognostyki w 
tej sprawie. W czasie tych rokow ań okaże 
się, jak ie  pretensye stawi". Koło jako  swoje 
minimum. W tedy się okaże, czy będzie mo- 

Zabór austryacki. (Nowe stronnictwo w Kole zna pretensye te zrealizować. Pokaże się, 
Polskiem). W ostatnim  czasie dzienniki po i-, czyby zam iast budowj kanałów  n iem o ż n a

Przegląd polityczny.

skie w kraju  zajm ują s5ę bardzo żywo zapo 
w edzią  wykluczonego z narodowej dem okra­
cyi posła D ra Germana, że zostanie utwo- 
rzonejw Kole polskiem w Wiedniu nowe s tro n ­
nictwo polityczue pod nazwą: „Związek de­
m okraty  c z jy “- Założycielem tego Związku 
będzie poseł German, a wstąpić m ają do uie- 
gb ptwsłowle, k tórzy  już  wystąpili albo jesz- 
««e w js tąp ią  ze st± onnictwa wszechpolskiego 
oraz posłowie grupujący się kolo żydo\ ’sko- 
*d jbrjÓnego JzieHnika, „Nowej Fetorm y^. Ogó- 

i>jW< to  stootańictiwo li<asyć: nu IG- -1 I 
posłów. Vv najbliższym czasie projektow any 

we L w t wie Zjazd tego detno-
k ra l/cz m  go“ , na k tó iy m  zodtanie podobno

było dokonać regplacyi rzek na w ielką skalę. 
A ustrya np. wolałaby regulacyę rzek, budowę 
m ostów itp. — Ja k  z tego wynika, dótych 
czas nic niewiadomo, co właściwie Koło pol­
skie dostanie.

Zabór pruski. [Zamek niemiecki w Pozna­
n iu  a Polacy). Jak  już  pisaliśmy, rząd p ru ­
ski wybudował w Poznaniu kosztem  wielu 
milionów wielki zamek dla cesarza W ilhel­
ma. Zamek ten  wybudowano — ;ak  piszą 
hakatyśęi — aby świadczył, że króf p rusk i 
panuje nad Poząaniem 1 pi flskiemr ziemiami, 
i że te  ziemie d i  niemieckiej a^cp^ny  m ia -  

r slednem ttfowenPa |m en ten  .na hyc wi­
domym Znakiem władzy pruskiego pikelhau-

uehwalony wspólny program  pracy i obmy- ba i opieki nad niemczyzną w Poznańskiem.

W sobotę bieżącego tygodnia odbętLie się 
poświęcenie tego zam ku. Zaproszenie n tę  
uroczystość otrzym ali ty lko wysocy dygni­
tarze prascy i 20 kilku wybitnych obywate­
li Polaków. Z tego powodu wyłoniła się w  
gazetach polskich sprawa, czy Polacy — wo­
bec tego, że cesarz Wilhelm sankcyonow al 
wszystkie antypolskie ustaw y — m ają wziąść 
udział w uroczystości poświęcenia zamku 
lub nie. P rasa  ludowa przem aw ia gorąco p rze­
ciw udziałowi Polaków, gr.zety konserw aty­
wne pół gębkiem za udziałem. D yskusya na 
ten  tem at toczyła się od kilku tygodni, • w re­
zultacie zdaje się, że część Polaków zgodnie 
z opinią społeczeńs+wa w strzym a się od udzia­
łu w pruskiej uroczystości.

Zabór rosyjski. (Nowe gwałty). Rząd rosyj ­
ski coraz bardziej przykręca śrubę uc iśk j 
Polaków. Po zamknięciu „Macierzy szkolnej", 
„Sokoła", fcow. opieki nad m V z fe ł  j  Związku 
robotników polskich i całego^ szeregu innych 
tow arzystw  i inslytucyi przyszła obecnie koląi 
na wielkie stow arzyszenie lekarzy polskich, 
następnie drukarzy i kilka Kółek rolniczych, 
k tó re  to tow arzystw a w ostatnich dniach 
zam knięto; dopełniając na społeczeństwie pol­
skiem  nowe gwałty bezprawia. Równocześnie 
nakazał rząd władzom kośnem ym  katolickim, 
aby zmusiły duchowieństwo im podwfodne do 
prowadzenia korespondencyi i zał^W iania 
wszelkich spraw  między sobą w języku r o ­
sy jsk im ., Cios za ciosem spada *ięc ni* spo­
łeczeństwo polskie pod Moskalem z rąk  ha­
katy.stycznego rządu, popieranego niestety 
przez większość Dumy.

Wiochy. (Uroczystość masortska). W Turynie 
obchodzono zeszłej środy uroczystości pa- 
miątKowe na ^ześć dawniejszego m in.stra 
włoskiego, hr Cavour, k tó ry  za panowania 
kró la  W iktora Em anuela I dokonywał g ra­
bieży rzym skiego państw a Kościelnego. Na 
uroczystość przybył k ró l włoski, m inistrowie, 
rozmaicie posłowie liberalni, przedstawiciele 
gmin i t. p. Mowę uroczystościową w y g asił 
poseł liberalny, Danco. Ów m inister Cavour 
urodził się 10 sierpnia 1810 r. i teraz  10 
sierpnia po 100 latach obchodzono na jego 
cześć uroczystość pamiątkową. Gazety liberalne 
nietylko we Włoszech, ale w  całyin świecie 
w yrażają swą radość z tego powoduji w dia- 
gich artykułach podnoszą C avoura,k tóry  do­
konał grabieży państw a kościelnego,' jako  
męża zasług około kultury  i cywilizacf L Każdy, 
k to  wrogiem Kościoła, je s t  u nich mężem 
zasług. To już zasada m asońskiego liberalizmu.

Francy a. (S trajk kolejowy). Od kilku ty­
godni zapowiada się we Francyi wielki strajk 
w pracy kolejowej. Rząd francuski, pouczony 
doświadczeniem podczas ostatniego strajku 
urzędników pocztowych, na propozycyę je­
dnego z ministrów powziął postanowienie, na 
przypadek strajku kolejowego powołać straj­
kujących — o ile są żołnierzami — do woj­
ska pod broń, a mając ich w ten sposób pod 
komendą, zmusić na fundamencie przepisów 
wojskowych do pracy, aby ruch kolejowy nie 
doznał zastoju. Wobec tego zajęli już tańże 
robotnicy kolejowi stanowisko. Sekretarz ge­
neralny syndykatu robotników kolejowych za ­
komunikował odnośnym biurom robotniczym, 
organizującym strajk, aby zawezwani pod. 
broń nie stawili się zaraz po odebraniu roz­
kazu, lecz dopiero po trzech lub czterech 
dniach, przez co wielkie powstanie zamiesza­
nie. Tej zwłoki, podług praw francuskich, iząd 
za dezercyę uważać nie może. Przyjęto też re- 
zolucyę, że robotnicy natychmiast mają strajk 
rozpocząć, skoro nadejdzie wskazówka od syn­
dykatu. *• '  i

Turcya. (Groźba 'zarrmszes). Stosunki po­
między Turcyą a bułgaryą zaostrzają się co­
raz więcej. Gazety serbskie zwracają uwagę, 
że rząd bułgarski na jesień przygotowuje w 
Macedonii wielkie niespodzianki, albowiem 
razem z rządem austryackim chce wystąpić 
przeciwko pokojowi na Bałkanie. Gazety serb­
skie nawołują swój rząd, żeby baczne miał 
oko na te stosunki. PróCz tego żołnierze 1u- 
recćy pilnują toru kolejtwęgc j5d M o-a$yru 
do 'Konśtant/nóijoia i  "dbaWy 'p titd  jakłemi 
w ybiykam k Nuć granicą bułgąrśftą naitc 
watah]* nuigarskie miały przy oorjbJ; dyna­
mitu uszkodzić mocno mosty kolejowe i do­
puścić się innych wybryków dynamitowych.
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Piękne i  stałe dochody

prez pracą na nowo opatentowanych płaskich 
m aszynach do plecenia zapewnia każdem u 
bez wyjątku, wiek i płeć iub oddalenie nie 

są przeszkodą.
Dzienny dochód od koron 2 do koron 4 

i więcej w m iarą udoskonalenia. 
Pisemnych wyjaśuieu udziela:

„Samopomoc"
krajow e przedsiębiorstwo wyrobów tryko to ­

wych we Lwowie, ul. Zygrauntow ska 9.
Nauka bezpłatna we Lwowie i na prowincyi! 

Warunki tak dogodne jak nigdzie!

g g g s s g s s s s g s g g g g g

oszczędność
osiągnie się przez m oją m aszynkę do strzy­
żenia włosów i brody, która iest zrobiona 
z l-a stali „Solinger“ , najdelikatniej niklo­

wana przew yższająca praktyczność.

Nr.9l50 l-a gatunekz dwo­
ma nakładające mi grzebie­
niami, strzyże nad 2 zęby, 
długość cięcia bez grzebie­
nia 3 mm., z cienkim na­

łożonym grzebieniem 
1 mm., z grubym nałożo- 

Szerokość płaszczyzny do 
cm. w jednej sztuce, z re­

nem grzebieniem 10 mm. 
strzyżenia (19 zębów) 4 1
zerwową sprężyną i objaśnieniem do użycia, tak, że 
:ażdy bez wprawy może zaraz włosy zbierać K. 5'80. 

Nr. 9151 maszynka do strzyżenia brody na *„ mm. 
cięcia, wykonar e jak przy Nr. 9150, tylko odpowiednio 
mniejsze bez nałożenia grzebienia K. 5’—. Nr. 9154 
dobra maszynka do strzyżenia włosów z otwartą sprę­
żyną, kompletna K. 4 80. Nr. 9155 maszynka do strzy­
żenia brody bez nakładającego grzebienia, na długość 
cięcia 1 mm. kompletna K. 4-50. Maszynki mają być 

dobrze oliwą napuszczane.

C. i k. nadworny dostawca
Hanns Konrad

Dom wysyłkowy w Briix Nr. 365 (Czechy).
Główny katalog z więcej jak 3000 odbitek na żądanie 

każdemu darmo i opłatnie.

IBS
D. LEWICKI

w K rakow ie, ul. K row oderska  53. 

ma na składzie i wykonuje na miarę

OBUWIE
męskie, damskie i dziecinne z najle­
pszych materyałów i według najno­

wszych fasonów.
Z prowincyi wystaiczy na miarę przesłanie 

starego bucika.

Ceny przystępne. Zamówienia usku­
tecznia w ściśle umówionym czasie.

D ziełko pod tytułem

Klejnot panien
chrześcijańskich

czyli Święte panieństwo
z trzeciego wydania oryginału włoskiego p rze­
łożył O. ADRJAN OSMOŁOWSKI, Zakonu 
Braci Mniejszych, w bardzo ozdobnej oprawie, 

niebieskiej, a na niej srebrne lilje, 
wyszło nakładem

Księgarni katolickiej 
Dra Władysława Miłkowskiego 

w K rakowie, plac Maryacki L. 9/
Telefonu Nr. 1308.

Cena K. L20, na porto dołączyć należy 10 h 
a jeżeli ma być polecone 35 h., do 10 egz. 

polecone wynosi tylko 55 h.

pismo miesięczne

IH Obronie 
Prawdy

powinno się[znaleść 
w każdym domu 

katolickim. 
Prenumerata roczna 
48 hal. z przesyłką 
72 hal. — Redakcya 
i Administr. Kraków, 
ul. św. Krzyża 13.

Prawdziwe Srbicbta fDyóło 
2 m a r k ą  ,,7elen"

p raso u u a n e  jest l ak :

7erzy 5rhirht T. FI.
znajduje się w  Russig.LuCzefharfj.
F ab ry k i filialne istnieją \jj  U ł i e ó n i u ,  ui m o r .  

O s t r a w i e  i u) R i n g e l s h a i n  u;  Tzerharh.

9est ta uuylącznie a u s t r y u c k i e  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w ;  a. pracujące uuyłącznie u u a t r y a c k i m  
k a p i t a ł e m  i w ł a ś c i c i e l a m i  są a u s t r y a c y .

99EMII Zbawienny 
środek 

do włosów
uznany w gronach lekarzy i wśród szerokiej publiczności. Premio- 

! wany w Wiedniu i Londynie. Złote medale, dyplomy, uznania, krzyże-
^ „EVOE“ je s t wynalezienie oryentalnej wody, k tóra działa na cebulki

włosów, zapobiega ich wypadaniu i czyści skórę z łupieżu, po użyciu 
otrzymuje się bujny włos i zarost, przysparza gęstość i długość i przy­

wraca pierwotny ich kolor. W ielka flaszka wystarczająca na kilka miesięcy Kor. 5, — 3 flaszk. K. 
12 wysyła do każdej miejscowości Monarchii.
Do uzyskania sympatycznej, białej, delikatnej skóry na twarzy, rękach i na całem ciele, do usunię-

  £.  I _  li l i   2____£ 4-.lT— ̂  Mł Ann Vr nil) !mn»n rumn o r o 11 IT i -1 \ P.pnm /vś ( nr łiihlraoh no

lub za nadesłaniem  naieżytości z góry.

Beneralne zastępstwo Tow. „Em" Wiedeń II|59Z Praterstrasse 57.
Do nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryach.

SINGERA
„ 6 6 “ 

najnowsza i naj­
doskonalsza Ma­
szyna do szycia.

SINGERA
ma s z y n y  nabyć 
można li t y l ko  
O w naszych O 

składach.

SINGER Go. Tow .-akc. maszyn do szycia
Kraków, 

ul. Szpitalna L. 40. obok teatru.

Dla sklepów
Kółek Rolniczych

poleca
100 kilo grubej słoniny 172 kor. 
100 „ cieńszej słoniny 168 kor.

Handel
Jakóba Piekły

w Podgórzu.

^ o L L / n  h ^ o L u r
„OLLA“ gama 
polecona prsez 

więcej ulż 2000 
lekarzyjako 

niedościgniona 
2-łet-nia gwa- 
ranoyu ena^ 
4, 6,' i 8 K.
«a tuala.

Specjalności 
‘gumowe 

wadłng dzisiej­
szego stanu 

wiedzy uznane 
za

najlepsze

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. 
Należy jednak  zwracać uwagę na to, aby dostaw ca 
dostarczył wszystkim „OLLA“. Proszę się nie dać w 
błąd wprowadzić przez naśladownictwa mające być 

rzekomo tak  samo dobre jak  „OLLa -1 
Zajmujący wykaz źródeł dostarczających „OLLA‘- 

w jrobów  gumowych przesyła ,,OLEA“ centrala gum o­
wych wyrobów Wiedeń 11/409 P reterstrase 57.

WOJCIECH KAPERA
w  K rakowie ul. S ła w k o w s k a  24.

(w domu XX. Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Paryż:: 

1908 r., wykonuje i ma na składzie

Obuwie męskie, damskie 
i dziecięce 

z najlep szego  m ate rya łu , 
w ed ług  fa so n ó w  francusk ich  i ang ie lsk ich

Trwalsze od roiedeńsklch fnllm
Kraltowslticli Krawców l y n -

Kratom,

■brania golone
M tio  NfrobiMt

ulica Floryańska L. 7, 
tuż przy Rynku.

plac Halicki L. 7. 
gdzie Central. Kawiarnia.

w Związku katolickich krawców
Pierwszorzędny magazyn na zamówienia.
Wielki skład materyałóo krajoDych i angielskich.. 

'' ■ KRÓJ ANGIELSKI
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Kupujcie u chrześcijańskich PT. Kapców, Przemysłowców i Rzemieślników.

Pieniądz
oszczędzi tylko ten który w potrzebie przed 
zakupnem przedmiotów i podarunków  różne­
go rodzaju, zarząda mój główny katalog z 3000 
odbitkami, który za darmo i opłatnie otrzyma, 
a w którym każdy coś odpowiedniego znajdzie

HANNS KONRADC. i k. nadworny do­
stawca

w BRUX Nr. 356 (Czechy).

PREMIOWANA

FABRYKA MEBLI, SIATEK
żelaznych konstrukoyi, 

i wyrobów ornamentalnych kutyoŁ

JÓZEF GÓRECKI
w Krakowie, ul. św. Wawrzyńca L. 26

poleca się do wykonania po bardzo 
przystępnych cenach:

W szelkich siatek, maszynowych i ręcznych, 
Mebli żelaznych i m osiężnych, 
K cnstrukcyi dachów , schodów  żelaznych 
W szelkich artystyczn . w yrobów  żelaznych

MAGAZYNY WŁASNE WE FABRYCE.
Telefon Nr. 277. Adres listów i telegram ów wyraźnie:

Józef G órecki, Kraków.

Pracownia 
artystycz.-pozłoinkzo-malarslja

i sklep wszelkich ram i obrazów

Franciszka Barnasia
w Jaśle

w ykonuje wszelkie robotj kościelne, 
cerkiew ne i salonowe jako to : zło­
cenie, malowanie kościołów, ołtarzy 
— i—  figur do noszenia itp. =====

Przyjm uje również wszelkie obrazy i ram y 
do odnowienia jako też na życzenie wy­

konuje nowe.
Klejenie antyków  porcelanowych.

FA B R Y K A

Wyrobów z bronzu
i s re b ra

naczyń kościelnych
Posiada na składzie wielki wy< 
bór gotowych kielichów, Mon- 
strancyi, Lichtarzy, Kandela­
brów, Krzyżów itp. i sprzedaje 
takowe po nader przystępnych 
cenach. Wyzłaca, srebrzy, bron- 
zuje stare zużyte naczynia zgwa- 
rancyą, posiada własną odle- 
warnię i je s t w możności wyko­
nywać zamówienia b e z  k o n- 
k u r e n c y i.

W ykonuje zarazem na zamówienie świeczniki 
elektryczne i t. d.

Franciszek Kopaczyński
Kraków, ul. Floryańska i. 4 7 .

Na żądanie wysyła cenniki ilustrow ane gratis.

POD KL1ŃSKIM. POD KILIŃSKIM

HANDEL SKÓR i PRZYBORÓW  S Z E W S K IC H
KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA L. 29.

pehksa Grodzkiego
poleca się P. T. Publiczności:

U trzym uje na  sk ładzie  w ielki w ybór 
skór z p ierw szorzędnych  fab ryk  k ra jo ­
w ych i zag ra n ic z n y c h , p rzy b o ry  do 
obuw ia d la  P P . Szewców, p rzy b o ry  d la  
P P . T ap icerów , R ym arzy, S iod larzy , 
In tro lig a to ró w , Rękaw iczników  i t. p.

Najlepsze czernidło do obuwia „Sokół".
Zlecenia odwrotną pocztą i koleją.

Dla PP. Kupców i Kółek robi znaczny opust.

Największy skład
Przyborów kościelnych i artykułów dewocyjnych

Szaty kościelne, materyały lyońskie, kielichy, dzwonki, różańce, obrazki, Figurki, 
medaliki, krzyżyki etc. po cenach możliwie niskich w wielkim wyborze.

Poleca: Na łaskawe żądanie wzory i przedmioty przesyłam do wyboru. Poleca

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS
przedtem  St. P rzyb y ls k i.

K ra k ó w , Rynek g łó w n y Lin  a A -B . L . 46|5.

M le cza rn ia  Łuczanowicka
WładysL Hr. Mycielskiego
w Krakowie, ul, Podwale 6. Tei. 590.

Dostawia

Mleko i Śmietankę
we flaszkach hermentycznie zamkniętych do 

mieszkań.
Poleca znakom itą HHMIĘ w sklepach w ła­
snych przy ul. Podwale 1. 7, i ulicy Siennej 

]. 7. (Mały Rynek),
FILIE: przy ulicy Długiej I. 13.

„ ., Rakowickiej I. 7.
Szpitalnej I, 21. 

w Podgórzu Rynek I. 2. 
Wysyłki masta na prowincyę uskutecznia się 

odwrotną pocztą.

R E K h a m a c y E
oraz wszelkie inne podania w spraw ach woj­
skowych, w spraw ach m ałżeńskich, kaucyj­
nych, tudzież Podania do Tronu sporządza 
szybko i tanio, a zarazem  udziela wszelkich 
wskazówek, najstarsze w Galicyi c. k. konc.

Biuro informacyjne dla spraw  wojskowych
em . maj. A. K ornbergera i K. M oscheniego 
Kraków, „Willa Wenecya“ obok Sokoła przy 

ulicy Wolskiej.
Jedyny Zakład wojskowo-naukowy.

Apetyt Wzmaga flmer Picon
paryski napój przedobiedni (apóritif) 
o świetnym  smaku. Chłodzi, rzeźwi,

na porcye tylko w 2

w cukierni lwowskiej
JAKA MICHALIKA

Floryańska 45.

Bandaże rupturow e
bardzo praktyozne.

Wielka doniosłość i znakomitość
dla osób cierpiących na różne przepukliny 
pachwinowe, poleca paski bez żadnych sprężyn

fachow y bandażysta

H . S l l i r k i e u i i c z
K r a k ó w ,  n i .  H o s t o i o a  I . Ł .

jako Lricpszone i nowo wynalezione 
swoje systemy, wygodne noszenie 

bez żadnych dolegliwości. ——
Liczne uznania. Gwarancya ogólna. Listowne objaśnienia

O strzeg a  s,ę  p rzed  blagą niefachow ych, 
k tó rzy  w p ro s t w yzyskują

Na żądanie wyjeżdżam. 365

S

f

Z akia, artystyczno-  (n  
i kamieniars. i bodowi.

Józefa KULESZY I
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki  wybór goto' ( 
wyek pomników z pia­
skowca, granitu 1 mar­
muru. Podeimnj* się 
wykonania grobów w 

I m d »w  i *■ ptowta- 
ęyi Telefon 789.



G łó w n y  s k ł a d  P A T H E F O N Ó W
5 . G R U D ZIŃ S KI i T. BERGER’ K raków ,

7\

ulica Szew ska L. 10. T el. Nr, 305.

Żądaj

Ą TT I-I p 1 M  jest najdoskonalszym instrumentem współczesnym. 
I  Aa 1 i  1L 51 W IN  Qra 5ez zmiany igły, szafirem. Płyty nic zgrywają 
się, dlatego igrają zawsze równie czysto, głośno i bez chrapania. Płyty o śre­
dnicy 24 cm i 29 cm. Nowość! P łyty  50 cm. grające z potrójną siłą, za­
stępują w zupełności orkiestrę. Niezbędne dla restauracyj, kawiarń, kółek, 

stowarzyszeń i wszystkich pragnących dobrej zabawy.
Repertuar we wszystkich językach ' Co miesiąc nowości.

cie cenników darmo i oplatnie.
N ap raw y  i p rzeróbk '  we własnej 

pracowni .

Kto raz posłyszał prawdziwy PATHEFON i po­
znał zalety naszego systemu, pozostaje na zaw­

sze wiernym i gorącym jego zwolennikiem.

dam -kie ,  niciane,  j edwabne ,  g iace  włoskie para po K. 2 ' 5 0 ,  kolorowe,  
□  □  □  □  białe i czarne,  oraz  męskie i dziecinne n i c i a n e Q  □  □  Q |

poleca :

S te fc e  ?g rąb fth i 
K W d M i l

W n ied z ie ‘ę i ś w ię ta  za m k n ię ta .

Pracownia wyrobu  
p o w o z ó w

Stanisława 5adowińskiego
10 Podgórzu, ulica Kaiiraryjska 74-76, 
Przyfcnujs zam ó io ien ia  na n o ir s  p o jazd y  
io5zęh ttego  rodzaju* R ó io n ież  .Dokonuje 

napraioy  id z a k re s  ien ż e  s c h o d z ą c e .  
C eny  u m iarbo ioane , w y k o n an ia  i s z o r o s e .

r p ? z e  P a r t a ć
- gratis* i franco

mego bogato ilustrowanego C E K N 1 K  A 
z przeszło "000 odbitek zegarków, wyro­
bów srebrnych, złotych, nuizycz, i t. d.

Pierwsza fabryka zegarków
Brlix, Nr. 341, (Czechy)

Kotw. zegarek rentontoir „Adler KoskopP 7 koron 
Prawdziwy srebrny zegarek Roskopf szwajc. systemu 
5 koron. — Rejestr, niklowy zegarek rem ontoar 

8 koron 40 hal.
N iem a ryzyka! — W ym iana lub zw ro t p ien ięd zy

o b u w i a  męskiemu, damskiego i dla dzieci
pod firmą:

PIERWSZA KRAKOWSKA SPÓŁKA SZEWCÓW
p r z f  u l .  Z w i e r z y n i e c k i e j  ^  4 ,

poleca swój bognto zaopa­
trzony s k ł a d  o b a w i a  wy­
konanego w edług najnow­

szych fasonów. 
P r z y j m u j e  z a m ó w i e ­
n i a  n a  iil in w U - 
k t e g «  r o d z ą j u  i wyko­
nuje takcw e na czas ozna­
czony, — z wszelką dokła­
dnością, ręcząc za ich trwa-

. łość. 369
1' 3. T l -  i •

p o  c e n a c h  m o ż l i w i e  p r z y s t ę p n y c h .

Polecając się łaskawym w.-ględom Szanownej 
?. T. Publiczności, kreślę się za firmę

an tysep fyc jna
GRZEBIENIEiSZCZOTtEZK! "<i 7E821

i- L O L A "
raoźna dostał wszedzii: J i 

poszukuje sfe oflsprzetfai.c^S. 
^ C e n tra ln y  skłud e n q ros^K ' 

k J. BALOG  
^WIEDEŃ

Z R H m E H I R
każdego rodzaju powinny być starannie przed ja ­

kimkolwiek zanieczyszczeniem  chronione, 
gdyż przez takowe najmniejsze zranienie, w 
bardzo ciężką ranę zamienić się może. Od 

4C lat znana maść ściągająca zwana
PRHGSHH m H i £  D D m D W H

jako  najpewniejsza, okazała się do tego naj­
stosowniejszą. --- Maść ta  ochrania ranę, 
przed zanieczyszczeniem, łagodzi zapalenie 
i ból, działa ochładzająco i przyspiesza zabli­

źnienie.
'-jgT Przesyłka codziennie.
Cemi 1 p u szk i 70 h ., za  po p rzed n iem  
n ad esłan iem  3 K. 10 h. p rze sy ła  4  p u ­
szk i. za poprzedn iem  n ad e sła n iem  7 K. 
p rzesy ła  10 p u sz ek  o p ła tn ie  do w sz y s t­

k ich  stacy.j au s tr.-w ęg m o n arch ii..

I I
WAGA na nazwę ure- 

peratu wydawcy 
na cenę i markę 

ochronna.
Prawdziwy tylko po 70 hal. 

« łiÓ lV K Y  S K Ł A Il

B. FRAGNER dostawca
—  WYSYŁKA CO DZIENN IE. , ■ 
PR A G A . M A Ł A  ! S T R O N A .

róg ulicy Neruda Nr. 203.
Składy w aptekach Ausiro-W ęgier.

Pracownia
rymarsko-

siniilarika
*  f ■

w  P o d g ó r z u ,  R y n e k  t .  I Z -
t (• t  -« , V j B L- %

Posiada na składzie wybór 
gotowych nowych zaprzęgów, 
przyborów do ,podróiży, pasy 
4o; maszyn óraz przytoiuje dp 

naorawy zapr
M >, - a > ■

C E N Y  MOŻLIWIE UMIARKOWANE, 
WYKONANIE, ST

■ C L

W alen ty  Kor ta.
■ M P B M M M H iH

i a a a a a s s a a s a a a a a a
z a k ła d  n iD ls fe o n iD -n a n k o iD y

om. maj. A. litarnbergera i K. rto sc b “  wgc 
Kraków, „Willa Wenecya" obok „Sokołau 

przy ulicy Wolskiej.
przygotowuje do wszelkich egzam inów woj­
skowych, oraz prywatystów do wszelki-! 
klas szkół średnich  i do m atury . Pierw szo­
rzędny P E N S Y O N A T  także dla uczni.1;* 

szkół średnich.
N o w e  k u r s a  przyg dowaw.cze, wstępne i 
główne do Egzaminu in te lig e n tn e g o , < n-z 
K ursa przygotowaw cze do Egzaminu kadec- 

kiego.
Tamże Biuro inform acyjne dla wszelkie!: 

spr*w w ojskowych.

Tinera noce do sp&oia
w d o brym  trw a ły m  g a tu n k u  N r 2051 */4 Oka­

zyjne Tigera koce flanelowe,
gru b y  g a tu n e k , t la  ko lo ro w an e  
z pasam i bordow em i 1 2 4 X 1 9 0  
cm. duże ko r. 2 -t>0. Nr. 2051  y* 
te sam e  1 2 4 X 2 0 0  cm. duże k e r . 
2 80. Nr. 2050  n a jta ń sz e  koce 
do sp u n ia  d rap o w o -sza re  różno 
kolorow e bordow e 170  c m .d łu ­
gie, 1 1 0  cm. szerok ie  kor. 1’70. 

Nr. 2050  1!., te sa m e  w, lepszem  g a tu n k u  190 
cm . d ług ie , 139 cm. szero k ie  k o r. 2 -40.

Żadne ryzyko!
Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy.

Wysyła za zaliczką lub za poprzedniem na­
desłaniem należytości

c. i k. nadworny dostawca?

H A
Dom wvs

K O N R A D
w B r& a t i r .  2 2 8 4

(Czechy).
Największy wybór w mojem głównym  katalogu  
więcej jak 3000 odbitek, który orzesyłam  na żąda­

nie darmo i. opłacony.

"T

Je4yny tatoliclji r-:ład pmkortw fotograficznych
pód feenbwem kierownictwem.

F-otogra-
< I V l “

ficzne

Po nąjta tszgch

?
KRAJOWE 1 ZAGRANICZNE NAJSŁYNNIEJSZYCH FIRM. 
-W ARSZAWA) KCIVJŁ GOERZ, LUM1ERŁ IOUGLA etc.

i ł y %  
jłyiur 
rzybory 
rzysządy  
apiery *

,FOS“,

Wydawca I redaktor odpowiedzialny: K arol~H oI«Ii m ,
w ^ j T w i i

Drukarnia „Głoou Narodu* w Krakowta pod oanądcia J. R. Dobrzański ega.


